Zapomniany patron.

        Większość ludzi wie, kto jest patronem kierowców, mniej, kto jest patronem strażaków, ale naprawdę niewielu wie, nawet spośród grona nauczycielskiego, kto jest patronem nauczycieli. Dlatego, może z okazji zbliżającego się tzw. Dnia Nauczyciela warto  przybliżyć postać ich patrona św. Jana De La Salle.

         Jan urodził się w Reims 30 kwietnia 1651 r. w arystokratycznej rodzinie królewskiego urzędnika jako najstarszy z jedenaściorga rodzeństwa. Straciwszy rodziców przerwał studia na paryskim uniwersytecie i w seminarium, aby zająć się najbliższą rodziną. Po pewnym czasie kontynuował naukę. W wieku 27 lat przyjął święcenia kapłańskie. W trzy lata potem na uniwersytecie w Reims zdobył doktorat z teologii (1680). Zaraz po święceniach otrzymał probostwo. Powierzono mu także kierownictwo duchowe nad szkołą i sierocińcem, prowadzonym przez Siostry od Dzieciątka Jezus. Jan postarał się w Rzymie o zatwierdzenie zakonu tychże sióstr. Bardzo bolał na widok setek sierot, pozbawionych zupełnie pomocy materialnej i duchowej. Gromadził ich na swej plebanii, której część zamienił na internat. Następnie na użytek biednych dzieci oddał swój rodzinny pałac.
Ponieważ sam był zajęty duszpasterstwem, dlatego musiał szukać ochotników, by mu w tej pracy dopomogli. Oni to zajmowali się pod kierunkiem św. Jana wychowaniem i kształceniem dziatwy. Pobożne panie zajmowały się wyżywieniem. Kiedy ani plebania, ani dom rodzinny nie mógł pomieścić przygarniętych, ks. Jan za pieniądze parafialne i otrzymane od pewnej zamożnej kobiety zakupił osobny obszerny dom. Napisał też regulamin, by praca mogła iść normalnie.
Z tych ofiarnych pomocników wyłoniło się z czasem zgromadzenie zakonne pod nazwą Braci Szkolnych. Za jego początek przyjmuje się 24 czerwiec 1684 rok. Jan miał wówczas zaledwie 31 lat. Stworzył wiele typów szkół - podstawowe, wieczorowe, niedzielne, zawodowe, średnie, seminaria nauczycielskie. Nauka w nich odbywała się w języku ojczystym i była bezpłatna. Na polu pedagogiki Jan ma więc poczesne miejsce. W swoich szkołach wprowadził na pierwszym miejscu język ojczysty, podczas gdy dotychczas wszechwładną w nich była łacina. Wreszcie zniósł kary fizyczne, tak często stosowane w szkołach jeszcze do ostatnich, naszych czasów, a kary moralne ograniczył do minimum. Pierwszeństwo dał wychowaniu religijnemu, które oparł na chrześcijańskiej miłości i poszanowaniu godności człowieka, nawet dziecka.
W roku 1681 powstała pierwsza szkoła założona przez św. Jana w Reims (1681), kolejna powstała w Paryżu (1688), potem w Lyonie, w Rouen itp. W sto lat potem cała Francja była pokryta szkołami lasaleńskimi. Do rewolucji francuskiej (1789) w samej Francji zgromadzenie posiadało 126 szkół i ponad 1000 członków. Dzisiaj Bracia Szkolni mają swe szkoły w prawie 90 krajach.
Jan de la Salle zostawił po sobie bezcenne pisma. Najwybitniejsze z nich to: Zasady dobrego wychowania, które doczekało się ponad 200 wydań; nadto Rozmyślania, Wskazania, jak prowadzić szkoły i Obowiązki chrześcijanina. Bezcenne dla poznania ducha lasaleńskiego są także jego listy.
Jan zmarł po krótkiej chorobie 7 kwietnia 1719 r. Św. Jan Chrzciciel de la Salle pozostawił po sobie pisma, które przez długi okres należały do kanonu dydaktyki.

 Beatyfikował go Leon XIII w 1888 roku. On też wyniósł go uroczyście do chwały świętych w roku 1900. Pius XII ogłosił św. Jana de La Salle patronem nauczycieli katolickich (1950). Ciało św. Jana, zbezczeszczone w czasie rewolucji francuskiej w roku 1793, dla bezpieczeństwa przeniesiono do Belgii, a w roku 1937 złożono przy domu generalnym zakonu w Rzymie. Można tu również zobaczyć katedrę, z której wykładał Święty, jego strój, paramenty liturgiczne, przedmioty pokutnicze i rzeczy codziennego użytku.

        Warte  uwagi są cnoty, jakimi powinien charakteryzować się dobry nauczyciel, aby móc osiągnąć zamierzone cele wychowawcze.  Św. Jan de la Salle wymiania ich aż dwanaście:

1. Powaga – którą powinno być widać na całej postawie nauczyciela.

2. Milczenie – które ukierunkuje nauczyciela, aby milczał, kiedy nie ma mówić, i aby mówił, kiedy nie ma milczeć.

3. Pokora – która nauczy go poznać, kim naprawdę jest.

4. Roztropność – pozwala mu poznać, czego ma się wystrzegać i jakie środki użyć, ażeby osiągnąć wyznaczony cel.

5. Mądrość – pomoże mu tak pogłębić wiedzę, aby umiał ją ukazać uczniom mając na uwadze ich zdolności, aby im dał potrzebne podstawy.

6. Cierpliwość -  uczy znosić nieprzyjemności, które napotyka w szkole, nie oburzać się zachowaniem uczniów, być wyrozumiałym w stosunku do nich, zawsze z równą przystępnością i łaskawością powtarzać niektóre rzeczy, aby je wszczepić uczniom do pamięci.

7. Powściągliwość – przejawia się w tym, że nauczyciel opanowuje się w gniewie i gwałtowności, postępuje oszczędnie i rozważnie, jak tego pożąda niewinność dziecka.

8. Dobroć – miłosierność i czułość. Jej najpiękniejszym wzorem jest Jezus Chrystus.

9. Gorliwość – pomaga uczyć dzieci przede wszystkim swoim przykładem, następnie dobrym nauczaniem, a w razie potrzeby mądrą i umiarkowaną karą.

10. Czujność – uzdalnia wypełniać wszystkie swoje powinności. Stale czuwa nad dobrym zachowaniem uczniów, gdziekolwiek z nimi jest.

11. Pobożność – pozwala godnie pełnić swoje obowiązki względem Boga. Uczniom też wszczepia pobożność.

12. Wielkoduszność – uczy dobrowolnie poświęcić swoje osobiste zainteresowania zainteresowaniom bliźniego według słów św. Pawła: „ nie szukam swojego sukcesu, ale sukcesu innych, aby byli zbawieni” / 1 Kor 10,13/.

        Wszystkim nauczycielom z okazji ich święta życzę samych sukcesów w wypełnianiu jakże ważnej misji, której się poświęcili oraz aby Bóg obdarzył ich tymi wszystkimi zaletami, jakie wymienia ich patron, aby ich praca była lżejsza i skuteczniejsza w ciężkich dla nich czasach.

                                                                               D.S.

